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(o pisze iirasa zagraniczna
ZMIANA MZADU W HISZFANII -  TAK LUB NIE W MOSKWIE

D u że  w ra ż e n ie  w  p r a s ie  w y w o ­
ła ły  p o g ło sk i o zm ia n ie  rz ą d u  w  
H iszp a n ii. C a la  p rasa  e u r o p e js k a , 
ja k  i też p o z a  e u r o p e js k a  z a m ie ­
szcza  na ten  te m a t a r ty k u ły  na 
n a c z e ln y c h  m ie js c a c h .

D z ie n ik  p a ry sk i „ P A R I S  SÓ IH  
za m ib szcza  a r ty k u ł, w  k tó r y m  p i­
sze  o p r z y w ó d c y  „ F a la n g i  ' S er- 
ra n o  S u n e r z e :

„Dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych Hiszpanii Serrano Su- 
ner jeden z głównych przedstawicieli 
rządzącej partii oraz czołowy kandy­
dat na nowego premiera, nie ma ża­
dnych szans do tak wysokiego sta­
nowiska. Pomimo, iż „Falanga , jak 
gdyby się zdawało ma większosi po­
kazuje się, *.e jest mało popularna 
wśród ludności prowincjonalnej, na­
tomiast swą polityką sprzyjającą 
państwom osi nie zySKalk 3obie sym 
patii, czego wynikiem były ostatnie 
wydarzenia n Hiszpanii, afc bunt 
generałów Queipn tle Liano i yague- .

„Serrano Suner jakkolwiek nie byl 
na froncie i nie walczył w piewszej 
linii, jak żołnierz, który broni swej 
ojczyzny, w %czasie pokoju Chce rzą­
dzić Hiszpanią, chce rządzić tymi, 
którzy walczyli i przelali krew w ob­
ronie wolności Hiszpanii. Czyż nie 
jest naiwnym, żeby ludzie me bro­
niący ojczyzny mogli teraz rządzić, 
rozkazywać, organizować tych, któ­
rzy maj.: „praktykę”  —  praihtykę
woj en* ą” .

B u łg a r s k i c z o ło w y  d z ie n n ik  
„ D N E Ć “  w  s w y m  a r ty k u le  w s tę p ­
n y m  k r y t y k u je  w  d o ść  o s try  s p o ­
só b  d o ty c h c z a s o w e  r z ą d y  S crra r .o  
S u n e ra .

Ł o t e w s k i  d z ie n n ik  „ B R 1 V A  Z E - 
M E “  z a jm u je  s ię  s p ra w ą  m a ją c e ­
g o  n a s tą p ić  u k ła d u  a n g ie ls k o  - 
r o s y js k ie g o .

W e d łu g  te g o  d z ie n n ik a  r o k o w a -

Pożar fabryki
W  poniedziałek w godzinach  p o ­

łudniow ych w ybuchł g roźn y  pożar 
w  fab ry ce  T ow arzystw a  Przędzalń 
C zesankow ych w Łodzi przy  ul. Mi 
lionow ej

N a m iejsce pożaru  w yru szy ło  5 
oddziałów  straży ogn iow ej. P o  pół 
god zin nej a k cji pożar został ugaszo 
ny. S traty są bardzo znaczne.
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T E A T R Y
W IE L K I: N ie cz y n n y .
N A R O D O W Y : „św ię ty  G aj” .
N O W Y : N ieczynny.
P O L S K I : S ztu k a  G . B . S h a w 'a

„G en ew a ” .
LETNI- „Z g o -sze ia e  publiczne*.1
M a Ł Y : N ieczynny.
Ma ł e  Q U I PR O  Q U O : Nieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : N ieczynny.
M A L IC K IE J : N ieczynny.
„8 .1 5 " : ,B aron  KutuuM " operetka 

W altera K elle.
A T E N E U M ; K om edia  „S zczęśliw e  

dn i“ . - »uk #u ;^ a  fc>
IłU F F O  (M okotow ska  73): T eatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O ?odz 8

w. „H a recżk a  i du ch "— A. Bunscha

K  S ii A
I n fo r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l 7.11-215.
H O L L Y W O O D : M ałżeństwo t

przeszkodam i”  i rew ia.
ITALIA: .M osk iew sk ie  n oce " .
IU R A T A - nieczynne.
L O T : „AV ogniu pojesków ”  i Praw 

dziw y przyjacie l” .
K O M E T A : „S am a przez życie", na 

scen ie  rew ia.
M A R S : „N aga  praw da”  i dodatki.
M IE|SK1E: „Ż y cie  we dw oje” .
N A P O L E O N : .N iebezp ieczn a  mi

łość“ .
O L Z A : „Ich  stu i ona jedna”  i 

„N iem y bohater” .
KINO P A R A F II ŚW. .A N D R ZE JA : 

.O zisiejcze czasy'*.
P A R A F II ŚW A U G U S T Y N A . 

iieCzynne
P A N O R A M A  H (N ow y Świat 2 7 c  

irecia  i G roty nadziemne w Eyzies.
P R A G A : „O rd y n a t M ich orow -

•gki“  i „P r a w o  p ro f. L in d su e ja ".
PRASKIE OKO: N ieczw ne.
R O M A : „K atarzynka” .
SO K Ó Ł: Pensjonat ..M im oza”  i

„N iedośw iadczony dozorca” .
S T U D IO : nieczynne.
Ś W IA T : „P o ś c ig ”  i „K oc ia  M u­

zyka” .

n ia  te m u szą  b y ć  p o d p is a n e  W n ie ­
d łu g im  cza s ie , b o w ie m  s y tu a c ja  
r o s y jsk a  na  D a le k im  W s c h o d z ie  
p r z e d s ta w ia  s ię  n ie  d o b rz e . D la ­
te g o  też M o s k w a  m u si się b a r d z o

p r ę d k o  z d e c y d o w a ć  —  ,,ta k “  lu b  
„ n ie " .  O to  d w a  s ło w a , k tó r e  m u ­
szą  b y ć  w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  S ta ­
lin a , —  m u szą  b y ć  w y p o w ie d z ia ­
ne n a jd a le j za k ilk a  d n i“ .

Na ulicy, w domu, w kinie, i  
J5) Myśli każdy o P i n g w i n i e .  (3

Doniosła działalność
legii Akademickiej na Pomorzu

Uroczyste zakończenie prac
W  n ie d z ie lę  n a s tą p iło  n a  k o n ­

c e n tr a c j i  g r u p y  o b o z u  L e g ii  A k a ­
d e m ic k ie j w  s ile  k ilk u  k fim p a m i w  
S ę p o ln ie  K r a iń s k im  u r o c z y s te  za 
k o ń c z e n ie  p r a c  L e g ii  n a  P o m o r z u .

N ą p ię k n ie  o z d o b io n y m  p la c u  
p r z e d  p o m n ik ie m  W d z ię cz n o ś c i, 
g d z ie  u s ta w io n o  o łta r z , o d b y ł  się

Dzitó wypadków gdroiaydi
Pięć o fia r ró żn y c h  k a ta s tro f

W  n o c y  z n ie d z ie l i  na  p o n ie ­
d z ia łe k  w y d a r z y ło  s ię  k ilk a  p o w a ­
ż n y c h  w y p a d k ó w  g ó r n ic z y c h  na 
k o p a ln ia c h  ś lą sk ich .

W  p o d z ie m ia c h  k o p a ln i „ P r e z y -1  d w ó c h  g ó r n ik ó w  
d e n t M o ś c ic k i"  w  C h o r z o w ie  w s k u  
tek  t. zw . tą p n ię c ia  o b e r w a ły  s ię  
ze  s tro p u  z w a ły  w ę g la , z a s y p u ją c
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OZSEN W  P O LIT Y C E
Z D YPLO M ACJI

Min. spraw  zagranicznych  J. Beck 
przyjął w  dniu 31 nb. m. ambasadora 
angielskiego Kennarda.

P. o. podsekreiarza atanu w Mini­
sterstwie Spraw  Zagranicznych M iro­
sław Arciszew ski przyjął dnia 31 b. 
m. posła chińskiego dr. W ang - K łng- 
Ky i posła szw ajcarskiego p. Henri 
Martin.

Sekretarz poselstw a w  Kownie M a­
ciej Załęski został m ianowany sekre­
tarzem poselstw a w Helsinkach. Na 
jeg o  miejsce mianowany radca Ber­
nard Fuksiewicz.

IV PO SE LSTW IE ESTOŃSKIM
N aczelnik wydziału w schodniego w 

departam encie politycznym  estońskie­
go M SZ Konst, Schmidt m ianow any 
został radcą poselstwa estońskiego w 
W arszaw ie. P. Schmidt przebyw ał już 
na p laców ce warszaw skiej w  charak­
terze sekretarza poselstw a. 
NOM INACJE W  SĄ D O W N IC TW IE

P. Prezydent m ianował prokurato­

ra Sądu N ajw yższego E. M oszyń­
skiego sędzią Sądu N ajw ., w icep icze- 
sa sądu okr. w  W arszaw ie, W l. P o - 
sem kiewicza sędzią Sądu N ajw ., w i­
ceprezesa sądu okr. w Ostrow iu, Ja­
na K ow alew icza, sędzią s. apel. w  
Poznaniu, s. s. okr. w Poznaniu, Hen- j 
ryka Reszelskiego w iceprezesem  sądu | 
okr. w  O strow iu, sędziego okr. śledcze i 
go  s, okr. w  Rów nem , Tad, Stcw ichs 
sędzią sądu ok ręgow ego  w Równem , ■ 
s. sądu grodz, w  Poznaniu Zbig. W isz- J 
niew skiego sędzią s. okr. w  O strow iu, 
podprokuratora są. okr. w  Łodzi, Ju­
liana M aciejew skiego w iceprokurato­
rem s. okr. w  Łodzi.

W IECZORNICA 
POLSK O  -  CZESKA

Miejski obyw atelski komitet opieki 
nad uchodźcam i z C zechosłow acji 
urządza dnia 3 b. m. w  Katowicach 
w ieczornicę polsko - czechosłow acką.

Program  obejm uje w ystępy arty­
stów  polskich oraz em igracji czech o­
słow ackiej.

p r z e g lą d  k o m p a n ii L e g ii  p o d  b r o ­
n ią  o r a z  a s y s tu ją c y c h  im  o d d z ia ­
łó w  O b r o n y  N a r o d o w e j , s to w a r z y  
s ze ń  k o m b a ta n c k ic h  i s p o łe c z ­
n y ch .

P o  o w a c y jn y m  p o w it a n iu  p r z y  
b y ły c h  z T o r u n ia - d o w ó d c y  O . K . 
g e n e ra ła  K a ra sze w icz  -  T o k a r z e w  
s k ie g o  o ra z  p r z e d s ta w ic ie la  w o je ­
w o d y  p o m o r s k ie g o  p. in sp e k to ra  
T o m c z y ń s k ie g o , g en . K a r a s z e w ic z  
T tłk arżd W sk i o d e b r a ł  r a p o r t  od  
d o w ó d c y  i d o k o n a ł  p r z e g lą d u  o d ­
d z ia łó w . U r o c z y s tą  M szę  św . p o -  
lóW ą  O d p ra w ił ks. p r o b o s z c z  r a d ­
ca  G r u d z iń s k i w  a s y ś c ie  l ic z n e g o  
d u c h o w ie ń s tw a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  m a jo r  T a b a -  
c z y ń s k i o d c z y t a ł  r o z k a z  d z ie n n y  
L . A . o  z a k o ń cz e n iu  s łu ż b y  L e g ii  
na  P o m o r z u . N a s tę p n ie  w  im ie n iu  
w o je w o d y  p o m o r s k ie g o  p o d z ię k o ­
w a ł ż o łn ie r z o m  L e g ii  A k a d e m ic ­
k ie j za p o n ie s io n e  tru d y  p. in ­
s p e k to r  T o m c z y ń s k i. D łu ż sz e  p rze  
m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  g e n e r a ł K a r a ­
sz e w icz  -  T o k a r z e w sk i, s tw ie rd z a

Bsntia świętokradców splądrowała
kości dl w  Lublinie

tokrądfSÓW. .
( j k ) .  G r a s u ją c a  w  L u b l in ie  b a ń  L u b lin ie . P o l i c ja  p o s z u k u je  ś w ię  

da z u c h w a ły c h  w ła m y w a c z y  o b r a ­
ła  s o b ię  o s ta tn io  za  terefc d z ia ła ­
n ia  k o ś c ió ł  św*. S ta n is ła w a , z n a j­
d u ją c y  s ię  p r z y  u lic y  D o m in ik a ń ­
s k ie j.

K o ś c ió ł  ten  w z n o s i s ię  w  c ic h y m  
i r z a d k o  o d w ie d z a n y m  za k ą tk u  
s ta r e j d z ie ln ic y  L u b lin a . Ś w ię t o ­
k r a d c y  u p la n ó w a li  w ła m a n ie  n a  j 
p o r ę  n o c n ą , są d z ą c , że  n ik t  im  n ie  ; o f ia r n o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a  1 p o p a r - 
p r z e s z k o d z i. D o  w n ę tr z a  d o s ta li  j c iu  rz ą d u  z rok u  na r o k  s ię  p o - 
s ię  za  p o m o c ą  w y c ię c ia  s z y b y  w I w ię k s z a , p o s ia d a m y  r z e c z n ą  f lo -  
o k n ie . J e d n a k o w o ż  g d y  z ło c z y ń c y

b a cz a  J ó z e fa  R y n k a  i 3 8 - le t f iie g o
ła d o w a c z a  A lo jz e g o  W o ln e g o  z 
C h o r z o w a . Z a a la r m o w a n e  k o lu m  
n y  r a tu n k o w e  p r z y s tą p iły  n ie ­
z w ło c z n ie  d o  a k c ji  i p o  d w ó c h  g o ­
d z in a c h  o d k o p a ły  z a s y p a n y ch .

O b a j g ó r n ic y  d o z n a li c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń , p r z y  c z y m  W o ln y  zrtiarł 
w  d r o d z e  d o  szp ita la . S ta n  R y n k a  
je s t  b e z n a d z ie jn y .

N a k o p a ln i „ G ie s c h e "  w  J a n o ­
w ie  w y d a r z y ł  s ię  n ie s z c z ę ś l iw y  
w y p a d e k , k tó r e m u  u le g ł  ła d o w a c z  
P a w e ł  J a n os . D o tk n ą ł on  p r z e w o ­
d ó w  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  i d o z n a ł 
ta k  s iln e g o  p o ra ż e n ia , że  p r z e w ie  
z io n o  g o  d o  szp ita la  w sta n ie  b e ż  
n a d z ie jn y m .

N a  te j sa m e j k o p a ln i m ia ł m ie j czka  R >'kj  w ydarzył się nieszczęśli 
, . , _ . Wy Wypadek sam ochodow y, który

sce  w y p a d e k  na s z y b ia  ,,P u ła s k i j tylko cudem  nie pociągnął za sobą 
W  cza s ie  W y m ia n y  k ie r o w n ic  w  , o fia r  śm iertelnych, 
s z y b ie  s p a d ł z w y s o k o ś c i  9  m c -  I Szosą jechał autem  radca am basa 
i r ó w  s m a r ,
k tó r y  w s k u te k  u p a d k u  d o z n a ł  z ła  1 asó_b. N iespodziewanie. za zakrętu 
m a la n ia  o b u  n ó g . w yjechała, jad ąca  n ieprzepisow ą

T e g o  sa m e g o  d n ia  n a  k o p a ln i 
„ E m in e n c ja "  w  K a to w ic a c h , u le g ł 
w y p a d k o w i 4 3 -le tn i J ó z e f  F r a c z e k  
z P ie k a r  Ś lą sk ich , k tó r y  W cza s ie  
ła d o w a n ia  czę śc i m a s z y n o w y c h  2 
w a g o n u  d o z n a ł p o w ik ła n e g o  z ła ­
m a n ia  o b u  n ó g  i c ię ż k ic h  ra n  g ło ­
w y . S ta n  r o b o tn ik a  ję s + b e z n a ­
d z ie jn y . -

ją c , że  ż o łn ie r z e  L e g ii  A k a d e m ic ­
k ie j w y w ią z a l i  s ię  ze  s w y c h  zad ań  
z n a k p m ic ie , p r z e k u w a ją c  P o ls k ę  
id e i n a  P o ls k ę  cz y n u , a b y  stałil 
s ię  m o c a r n ą , z a c h o w u ją c  s e rce  i 
s z la ch e tn o ś ć  w  p o c z y n a n ia c h  c o ­
d z ie n n y ch .

P o d c z a s  w s p ó ln e g o  p o s iłk u  ż o ł­
n ie r s k ie g o  p r z e m a w ia li  s ta rosta  
B o r o w s k i, a w  im ie n iu  L e g ii  A k a ­
d e m ic k ie j ż o łn ie r z  C z a jk o w sk i, 
s tu d e n t U S B  w  W iln ie .

D o p e łn ie n ie m  u r o c z y s to ś c i  b y ła  
w ie lk a  m a n ife s ta c ja  p a tr io ty c z n a  
lu d n o śc i S ę p ó ln a , w  której p r z e d ­
s ta w ic ie le  z ło ż y li  w sp ó ln ie  z a k a ­
d e m ik a m i ś lu b o w a n ie  W iern e j 
s łu ż b y  d la  O jc z y z n y . P o n a d to  U- 
c h w a lo n o  w y s ła n ie  d e p e sz  h o łd o w  
n ic z y c h  z z a p e w n ie n ie m  n ie z ło m - 
n o ś c i s ta n o w isk a  p a tr io ty c z n e g o  
d o  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o  
lit e j i M a rsza łk a  P o ls k i Ś m ig łe ­
g o  R y d z a .

W ie c z o r e m  o d b y ło  się p r z e d s ta ­
w ie n ie  w ę d r o w n e g o  tea tru  a k a ­
d e m ic k ie g o , g o r ą c o  o k la sk iw a n e  
p r z e z  ty s ią c z n e  rzesz e  lu d n o śc i .

* » ! 4 -

D yźy  w z ro s t
rzecznej floty handlowej

P o z a  f l o t ą  m o r sk ą , k tó ra  d z ięk i s tem  f lo t y l l i  r z e c z n e j z w ię k s z a
s ię  z d o ln o ś ć  t r a n s p o r to w a  w  ty ­
s ią c a c h  ton , k tó r a  na 1 s ty c z n ia  
1938 r . w y n o s i ła  157.5  tyS. ton .

p lą d r o w a li  w n ę tr z e  ś w ią ty n i, r o z ­
le g ły  s ię  na  z e w n ą tr z  k ro k i. Ś w ię ­
to k r a d c y , o b a w ia ją c  s ię  p o l i c j i ,  
z b ie g l i .

N a  m ie js c u  w ła m a n ia  Z n a le z io ­
n o  p r z e d  p o r ta le m  k o ś c io ła  d r o g i  
k ilim , k tó r y  p o r z u c i l i  o n i u c ie k a ­
ją c .

Z u c h w a łe  w ła m a n ie  d o  je d n e j  
z n a js ta r s z y c h  ś w ią ty ń  lu b e lsk ic n  
w y w o ła ło  z r o z u m ia łe  w r a ż e n ie  w

ty lę  h a n d lo w ą , k tó r a  o d d a je  n le -  
o c e n ia n e  u s łu g i p r z y  t r a n s p o r ­
ta ch  to w a r ó w  i lu d z i w e w n ą tr z  
k r a ju .

W  r . 193S n a  r z e k a ch  p o ls k ic h  
b y ło  2 .794  s ta tk i, w  c z y m : 127 p a ­
r o w y c h , 46 m o t o r o w y c h  i 2 .621  
b e z  n a p ę d u  m e c h a n ic z n e g o  ( g a la ­
ry*, b a rk i, k r y p y  i t. p . ) .

W  p o r ó w n a n iu  z r . 1928 lic z b a  
s ta tk ó w  r z e c z n y c h  w z r o s ła  o  
1,285 sz tu k . J e d n o c z e ś n ie  ze  w z r o -

Ranny w katastrofie samoiflołiowej
radca ambasady polsk ej w Berlinie

( jk )  N j szosie W arszaw a —  Lu- stroną, row erzystka, k tóra  widząc 
blin, W odleg łości 1 km. od m iaste- i grożące niebezpieczeństw o, straciła

panowanie nad row erem . Od nieu- 
1 chronnej śm ierci w yratow ała ją  
przytom ność p. Lubom irskiego, któ 

' ry  w  ostatnim  m om encie skręcił 
gw ałtow nie, w padając na p rzyd foż  
ne drzewo.

Auto s ioczy ło  się do row u, pasaże­
row ie je g o  odnieśli lekkie tylko ob ­
rażenia.

Z dna m ina wytowfr
I uratował topialca

R za d k i w y p a d e k  u r a to w a n ia  to ­
n ą c e g o  w y d a r z y ł s ię  w G d y n i. * 

i Janusz Szwarc z K o S c ja - 
i-»a , k ą p ią c  s ię 'o p o d a l  D om u  Z d r o -  
JoW egÓ, p ooa ą ł-tow ą ó i i iSsnlfti ado- 
ła n o  p o ś p ie s z y ć  m u z p o m o cą  p o ­
g r ą ż y ł  s ię  w  fa la c h .  1 d o  k tó r y ch  u ży to  r ó w n ie ż  a p d ra -

Z n a jd u ją c y  s ię  na p la ż y  p ły w a - . tu t le n o w e g o , c h ło p c a  zd o ła n o
Cy, m, in . p o ls k i o l im p ijc z y k , i p r z y w r ó c ić  d o  ż y c ia .

m is t r z  m a r s z o w y  B ic r e g o w ó j r o z ­
p o c z ę li  p o s z u k iw a n ie  S z w a rc a , 
z n a jd u ją c  g o  na d n ie  .m orza  w  20 
m in u t p o  w y p a d k u ,

D z ię k i n a ty c h m ia s to w e m u  za sto  
s o w a n iu  z a b ie g ó w  r a to w n ic z y c h ,

in s tru k to rk i „ S ir a ijs  T e n t”
na wybrzeżu

2 ł9 ż  o fia rę  
na F .  0 . N .

W  d n iu  31 lip c a  hr. p r z y b y ła  
d o  G d y n i b a w ią ca  w  o b o z ie  le t ­
n im  w  G a r c z y n ie  w y c ie c z k a  ż e ń ­
sk ich  in s t r u k to r e k  r u m u ń s k ie j 
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j „S tr a lia  
T a r i i " ,  z ło ż o n a  z 24 o só b .

U c z e s tn ic z k i  w y c ie c z k i  z w ie d z a ­

ły  s z c z e g ó ło w o  port. g d y ń sk i, Od­
b y ły  h o lo w n ik ie m  p r z e ja ż d ż k ę  do 
O r ło w a  i d o  p o r tu  g d a ń s k ie g o .

Z G d y n i w y c ie c z k a  u d a je  s ię  Z 
p o w r o t e m  d o  G o rcz y n a , g d z ie  p o ­
z o s ta n ie  je s z c z e  p rzez  o k r e s  2 ty ­
g o d n i.

Sielsko wita iolnierzy
Obrony Narodowej

O r i e n t a c j a  u b o c i a n ó w
Ciekawe doświadczenia uczonego polskiego

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  B ie l ­
sk u  u r o c z y s te  p o w ita n ie  m ie js c o ­
w e g o  b a ta lio n u  O b r o n y  N a r o d o ­
w e j, p o w r a c a ją c e g o  z ćw ic z e ń .

P o w r a c a ją c y m  ż o łn ie r z o m  z g o ­
to w a ła  lu d n o ść  B ie lsk a  o w a c y jń i  
p r z y ję c ie . W  u r o c z y s ty m  p o w it a ­
n iu  b a ta lio n u  -w zięły  u d z ia ł w s z y ­

s tk ie  m ie js c o w e  o r g a n iz a c je  ze 
s z ta n d a ra m i o r a z  w ła d z  z za stęp cą  
d o w ó d c y  p u łk u  p łk . J e r z y c k im , 
k tó r y  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  p o ­
w ita ln e .

Z  k o le i o d b y ła  sie d e f ila d a , k tó  
rą  o d e b r a ł  d o w ó d c a  m ie js c o w e g o  
p u łk u .

A c z k o lw ie k  o b s e r w a c je  n a d  po- le m e re . k tó r y  p r o w a d z ił  d o ś w ia d -  
w ro te m  b o c ia n ó w  d o  r o d z in n y c h  oze n ie  na te r e n ie  A n g l i i ,  z d e cy -  
ic h  w s i  (L e m ie .s z ó w ic e  i K a c z a -  d o w a l s ię  w y p u ś c ić  p ta k i n ie  n a- 
n o w ic e  k o ło  P iń s k a )  p r z e p r o w a -  . ty cb irtia s t p o  W y lą d o w a n iu  na 
d za n e  p r z e z  a s y s te n tó w  p r o f .  K. [ z ie m i a n g ie ls k ie j,  a le  p o  d w u ch

d n ia ch .

Warta ?roxl wylewem
okolica Konina pod wodą

W o d a  w  W a r c ie  p o d  S ie ra d z e m  
o p a d a  i p o z io m  je j  o b n iż y ł  s ię  z 
4 .30  m . d o  3 .70  m ., n a to m ia st la ­
la p o w o d z i  w p ły w a  d o  K o n in a , 
k tó r e g o  o k o l ic e  są p o d  w o d ą .

P u n k t  k u lm in a c y jn y  s p o d z ie ­
w a n y  je s t  w e  w to r e k  n ad  w ie c z o ­
re m . W  Ś re m ie  p o z io m  na W a r c ie  
p o d n ió s ł  s ię  n a  ra z ie  o  1-20 m ., 
w  P o z n a n iu  o  1.05 m .

N i e  z w l e k a j

Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura­

mi ogłozseń

W o d z ic k ie g o  p o t r w a ją  je s z c z e  do 
k o ń c a  m ie s ią c a , m o ż n a  ju ż  u ją ć  
z g r u b s z a  w y n ik i d o ś w ia d c z e ń  n ad  
o r ie n ta c ją  b o c ia n ó w .

P r z e d m io te m  d o ś w ia d c z e n ia  b y ­
ły  b o c ia n y  p o le s k ie , p r z e w ie z io n e  
d o  B r a s ła w ia  i d o  A n g l i i  i tam  
w y p u s z c z o n e  d la  p r z e k o n a n ia  s ię , 
c z y  o d n a jd ą  o n e  d r o g ę  d o  g n ia z d  
r o d z in n y c h .

Z 13 b o c ia n ó w  w y p u s z c ż o n y c h  
n ad  je z io r e m  D r y w ia t j  w  B r a s ła -  

I w iu  6 p o s ia d a ło  m a g n e s y , 7 zaś, 
t. zw . k o n tr o ln y c h , z a o p a t r z o n o  w  

, sz ta b k i m e ta lo w e  te j s a m e j w ie l ­
k ości i c ię ż a ru .

Z ty ch  p ta k ó w  w r ó c i ło  d o tą d  
8 sztu k , p r z y ty m  w p r a w d z ie  je d e n  
z b o c ia n ó w  „m a g n e s o w y c h " ,  a le  
n ie  p o s ia d a ł  on  ju ż  m a g n e s u  na 
g ło w ie .  P o n a d t o  u d e r z a ją c y  b y ł 
s to s u n k o w o  d łu g i o k re s  p o w ro tu  
p o s z c z e g ó ln y c h  b o c ia n ó w  b ra - 
s ła w s k ic h .

D o  d o ś w ia d c z e n ia  a n g ie ls k ie g o  
u ż y tó  6 sz tu k  bocianów *, Z k tó r y c h  
je d e n  p o d c z a s  p o d r ó ż y  z o s t a ł  z ra ­
n io n y  p r z e z  s w e g o  to w a rz y s z a  w  
k la tce .

Z p o w o d u  fa t a ln y c h  w*UrurikÓw

Z  ty c h  b o c ia n ó w  tr z y  —  ja k  s ię  
w y d a je  —  p r z e le c ia ły  k a ń a ł L a  
M a n ch e , n ie  d o ta r ły  je d n a k  cło 
P o ls k i, a n i n ie  b y ły  ob sew w ow a u e  
w N ie m c z e c h , ( g d z id  z o s t a ły  p o ­
c z y n io n e  r o z le g łe  p r z y g o to w a n ia  
p r z e z  z e s p ó ł  n ie m ie c k ic h  o r n it o ­
lo g ó w , ż y w o  in t e r e s u ją c y c h  s ię  
p o ls k im i d o ś w ia d c z e n ia m i) .  W o ­
b e c  t r u d n o ś c i ,  ja k ie  b o c ia n y  m ie ­
w a ją  p r z y  p r z e la ty w a n iu  p rze z

W y n ik i  t e g o r o c z n y c h  d o ś w ia d ­
cz e ń  m o ż n a  u ją ć  n a s t ę p u ją c a :  
s to s u n k o w o  p ó ź n ie js z e  r o z p o c z ę ­
c ie  te g o r o c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń , 
g d y  m ło d e  b y ły  d o ść  p c d c h o w a -  
n e, o ra z  p r z e tr z y m a n ie  p ta k ó w  w  
A n g l i i  —  s p r a w iły , że  n a jp o tę ż ­
n ie js z y  „ m a g n e s "  c ią g n ą c y  je  d o  
r o d z in n e g o  g n ia z d a  t. zn . m a łe , 
n ie  b y ł  ju ż  tak s iln y , a c z k o lw ie k  
p o c ią g n ą ł  je  w* k ie ru n k u  w ła ś c i ­
w y m  t. zn . p o łu d n io w o  - w s c h o d ­
n im .

P o r ó w n u ją c  w y n ik i d o ś w ia d ­
cz e n ia  a n g ie ls k ie g o  w  r. b . z  ze­
s z ło r o c z n y m i d o ś w ia d c z e n ia m i 
(g d y  b o c ia n y  p r z e w ie z io n o  dc

o tw a r te  m o r z e , m o g ły  o n e  zg t- F in la n d i i ) ,  w id z im y  p e w n ą  a n a - 
n ą ć , p r a w d o p o d o b n ie js z e  je d n a k , i lo g ić , p rźććlć  w sz jłiitk im  w  ty m , że 
że  z o s t a ły  z a s tr z e lo n e  n a  te r e n ie  w  je d n y m  i d r u g im  w y p a d k u  n ic  
B e lg i i  lub  H o la n d i i  (d r .  B la c k -1  p r z e k r o c z y ły  p tak i c ie ś n in y  m or- 
b u r n e  n ie  u d a ło  s ię  b o w ie m  w  | s k ie j, s z e r s z e j ,  n iż  np. n o rm a ln ie  
ty ch  k r a ja c h  n a w ią z a ć  k on ta k tu
ze ś w ia te m  o r n ito lo g ó w  i szersza  
p u b l ic z n o ś ć  n ie  b y ła  p o in fo r m o ­
w a n a  d o s t a te c z n ie  o c e lu  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  d o ś w ia d c z e ń ) .

P o z o s ta ło  b o c ia n y  ( t r z y )  p o le ­
c ia ły  ź  H a s le ii ić re  p rzez  h r a b s t w o  

| K e n t  d o  p o lo ż o n e g ó  n a  p o łu d n io ­
w y m  w s c h o d z ie  h r . S u f fo lk ,  g d z ie  
w id z ia n o  je  je s z c z e  ty d z ie ń  te ­
m u . P o z o s ta n ą  o n e  tam , k o r z y s ta ­
ją c  z p o k a rm u  z ie lo n y c h  łą k  a n ­
g ie ls k ic h  d o  p o ło w y  sierpnia,

a t m o s fe r y c z n y c h , d r . B la c k b u r n e  k ie d y  ź a p e w n e  p o le c ą  n a  p o łu d -  
z M u zeu m  P r z y r o d n ic z e g o  w  H a s -  n ie , ja k  w s z y s tk ie  in n e  b o c ia n y .

p r z e la ty w a n o  D a r d a n c le  lu b  B o ­
s fo r .

W y n ik i  d o ś w ia d c z e n ia  b ra s la w - 
s k ie g o  zaś z d a ją  s ię  p r z e m a w ia ć  
na k o r z y ś ć  h ip o te z y , że m a g n e ­
ty zm  z iem sk i p o s ia d a  ja k iś  w p ły w  
na o r ie n t a c ję  p ta k ó w  w  lo c ie . M u ­
si to z o s ta ć  je d n a k  p o tw ie rd z o n e  
p rze z  d a lsz e  d o ś w ia d c z e n ia  któ­
re  p r o f .  W o d z ic k i  m a  Ż am iar p r z e ­
p r o w a d z ić  je s z c z e  w  b ie ż . roku.

I ty m  ra z e m  na g o łę b ia c h  p o c z to ­
w y c h .


